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Z okazyi darowanych przez niego dwóch Wozow dla Поука 
RZECZYPOSPOLITEY. -| 
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Divesquć Paupertas juvat. 
VIRGIL. 


NG 
N. z pod złotem błyfzczących fzczytów wydobyty, 
Maryanie! w ubóftwie pracą- znakomity, 
Szukam Ciebie z pochwałą, gdzie podłość nie blnźni, 
Skromney cnocie świadectwo kładnę w twoiey Kuźni. 
Miiam gmachy Stolicy, gdzie: ciofem pokryte 
Stoią dumne przyfienia, pychą znamienite, 
Co gniotąc fwym ciężarem powierzchowność ziemi, 
Słupami aż pod Niebo pną бе Koryntfkiemi 

Te 
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Te cuda świata, łzami ludzkiemi lepione, 

Albo z łupow odartey Oyczyzny ftawione ו‎ 
Gmach co go zewiząd przepych 1 zbytek ofłania, 
A wlpaniałością Bożym Swiątnicom przygania. 

Te Olbrzymiey przemocy w Narodzie znamiona, 
Pod któremi na, bruku nędza opufzczona, 
Spoczywa wśrzod pogardy w głodzie i fromocie, 
Na wyrzuconym zwierząt piefzczonych wymiocie. 
Ani ia was Pałacow miefzkańce i Bogi, 

Których fzaty rozświeca iafny kamień drogi, 

Ani was fzukać będę, wy gniazdowe Pany, 
Których ród pod Imieniem Wielmożności znany. 
Nifka ftrzecho ubogich, a miefzkanie Cnoty, 
Gdzie fię pot pracowitey wylewa roboty, 

Ciebie fzukam uprzeymie, między twe ościenia 
Przynofzę fzczyrych pochwał niepodchlebne brzmienia. 
Міпаіет tyle blafkow zamrużyłem oczy 

Tam, gdzie blyfkot tyfiace nocnych świateł toczy, 
Gdzie йе palą jarzęce w kryfztałach pochodnie 
Na Ofiarę rofkofzy, a świecą na zbrodnie; 

Byłem głuchy na owe melodyjne tony, 

W których fig rad zatapia Leniuch rozpiefzczony; 
Gdzie hauftem połykaiąc za zdrowie Dukaty, 
Ниса drogim Tokajem zdurzeni wiwaty. 


Tu 


Tu py przywiódł twóy ogień do poziomey firzechy ; 
Ogień, co go fzumiące rozdyinaią miechy, 

Co w fpokoynym zakącie z wegliftego drzewa 
Krwawym żarem јак z pafzczyą na noc ciemną ziewa, 
Tu kołat ciężkich młotów, pod którym fal twarda 
Jęczy pryfkaiąc ogniem, i gdzie fztaba harda 
Zgina fię pod Cyklopow nachylona razy. 

Te f męztwa i pracy prawdziwe obrazy; 

Tu w złey toni Narodu brać trzeba naukę, 

Jak wykfztałcać przez pracę twardą iaką fztukę, 
Jak przez licznych na świecie przyfłowiow tyliące, 
Trzeba zginać żelazo poki тей gorące. 

Witam Cię Maryanie, Wulkanowe plemie, 

Co dłonią filney ręki dźwigalz młota brzemie, 
“Co w, Woynie i w Pokoiu dla Kraiu przyfługi 
Kfztałciż z krufzcu twardego Oręże i Pługi, 

Ty uzbraialz Zołnierza dla Kraiu obrony, 

I Rolnik twoią pracą rżnie w fkiby zagony, 
Zniwiarz od Ciebie дапу Sierzpem ścina НоЃу, 
Buyna trawa przez Ciebie pada na przekofy, 

Przez Ciebie żyżnym Polem ftaie fig Las dziki 
Twoią Scięty fiekierą, a dzielne Motyki 

Wgłąb ziemi fkamieniałey wcifkaiąc {we zęby, 
Odwieczne wywracaig i Sofny i Dęby. 


Tyś pomocą, zafzczytem żelaznego Wieku, ` 

Pracowity w ubóftwie Cnotliwy Człowieku, 

Gdy fię fpłodziły w świecie nieufności twory, 

Ty robilz drzwiom warowne rygle i zapory, 

Gdy Brat Bratu na gardło naftepuige fzkodził, 

I ойгут fięgał Mieczem 1 Dzidą nań godził, 

Tyś ulegaiąc złości w fzalonym zapędzie, 

Dał wprawdzie do zabóyftwa tyfigczne narzędzie, 

Lecz icby mniey Brat Bratu, albo nic nie fzkodził; 

Tyś obu Tarczą, Zbroią, Szyfzakiem przegrodził, 

Twoiey rydlem roboty fypią fig te wały, 

Co od wiekow fpokoyne Miafta zaftaniaty, 

I ten, co ie przez chciwość dla łupu dobywał, 

Przed pocifkiem fię w ziemi twym rydlem ukrywał, 

A tak co miał fig paftwić nad Bracią fwoiemi, 

Igrał iak Dziecię w piafku tracąc file w ziemi; 

Słowem wizyftko Ty fprawiafz dla ludzkiey wygody. 

Ty wydrążafz Kanały, Ty kfztatcilz Ogrody; 

Tam gdzie po tyfiąc zbytkow w zamorfkiey krainie, 

Lub po nagłe potrzeby fzybki Okręt płynie, 

Wizedzie Twoich rąk praca ludziom towarzyfzy, 

Jednakże świat o Tobie pochwały піс fyfży, 

Skromny w Twoim Rzemieśle w pracy dni twe płużyfz, 

J całemu Twą ciężką pracą światu fłużyfz. 
Lecz 


р 

Lecz nie tu koniec Twoiey chwały Maryanie 
Dziś, gdy паба Oyczyzna w opłakanym ftanie 
Odzywa йе do Synow o pomoc 1 wfparcie, 
Gdy wielu przy fwych zbytkach оЬЙаізс uparcie, - 
Syci wielkich dochodów, co z Jey łafki wzięli, 
Przed ubogą fwa Matką (кара 010 
Ty со w Krala prócz pracy więcey nie pofiadafz , 
Ty mamiącą wymową nigdy mic nie gadafz, 
Ty krwawym potem z dziećmi żywi(ż twe uboftwo, 
Co ci żadne przed laty nie dane Starofiwo, | 
Czuły człowiecze warteś Mitry i Szkarłatu, 
Tyś w pośrzod Twey Kuźmcy fzczęku i kołatu 
Uftyfzał ieki biedney OQyczyzny w potrzebie, 
- A choć © zarobionym ledwie żyiefz chlebie; 
Skoroś w Skarbie Publicznym niedoftatek zoczyt, 
Dwaś Wozy z Twoiey Kuźni w nasz Oboz zatoczył. 
W ten czas gdy my nie czuli tracąc czas na fporach, 
Na złotem nafypanych fpoczywąmy worach, 
Gdy йе bierzem do płytkiey broni i Puklerza, 
Leiem krew, a nie дает Oyczyznie halerzaj ， 
Ty Wozy na ładunki robifz Twoig pracą) 
My nie dajem’ Oyczyznie kupić Prochu za co; 
lleżeś Twoig cnotą wyścignął ubogi 
Bogaczów,*co пат fzczęścia zalegaią drogi; 

Tak 


Tak fię to w fwoie mieyfce wraca dawna Cnota, 

Rzuca Pałace w fkromne kieruiąc йе wrota, : 

Zchodzi z krzefeł fzkarłatnych, na Kowadle бада, 

Z ubożfzemi przebywać w lichym Domku rada, 

Tak niegdyś przy ubogim obiedzie Dentata. (a) 

Z nim piecze profte rzepy, z nim fię chwałą brata; 

Z nim pogardza bogate Samnitow Ofiary. 

Tak i ty niegdyś łyfy шоу Lycyni ftary, (b) 

Przyiąłeś w Twoim Domku Ройу znakomite, 

Które grozą od Ciebie i wftydem okryte 

Poznali, że lmacznieyfza garść grochu przy Cnocie, 

Niż wyftepne biefiady na frebrze i złocie. 

Jakże Cię Maryanie mam godnie wyfławić, 

Gdzie Ci Pofgg wśrzod. flawy Swiątnicy poftawić? 

Tam Cię wielcy nie przyimą, bo ich Ród wyfoki 

Sięga aż do Olympu wyżey nad obtoki, 

Te odwieczne Imiona, których pełna gęba 

Wydać z fiebie nie może bez fkrufzenia zęba, 
Tam 


(4) Curius Dentatus Konful Rzymfki przyimowat Poftów 
Samnitów , którzy mu złote naczynia w darze przynofili; on zaś fie- 
dzący na ow czas przy kominie wfkazał ręką na rzepy, które na obiad 
piek? dla fiebie, i Pofów z darami precz odprawił, 

(b) Licinius Calons przez 20000 Zagranicznych znaleziony 
fiedzący ma ziemi, i iedzący z Zoną i Dziećmi groch z drewnianego 
naczynia, podobnież iak i pierwfzy darami i bogactwem nieprzyiacioł 
pogardził. br 


= 
Tam Palemony dawne {wey Oyczyzny Syny, 
Korwinowie, Dorsprungi, wielkie Wandaliny, 
Których świetne znamiona z heraldyczney fztuki | 
‚ Orły, Centaury, Gryffy, Pogoń, Belki, Kruki.,.. 
Jakże Cię tam poczciwy Człowieku umiefzczę 
Trzymaiącego w ręku wielki Młot i Klefzcze? 
Lecz wdzięczność ieft dla Ciebie теу Oyczyzny długiem; 
Stał Cyncynnat wśrzod Rzymu ze Zbroig i Pługiem (с), 
I ty móy Maryanie Plemie Wulkanowe | 
Sięgniy dawnością Rodu, fetne wieki owe, 
Gdy wielki губу Poprzednik na ogrómną Troję 
Kuł z rozkazu Wenery Eneafza zbroie, 
On i Marfa w hartowne ubierał Paiże, 
Lecz co dalfze o mieyfcu twym fpory 1020012726 
Wchodził on w rady Bogów i w naywiękfze fprawy, 
Siedział z niemi na ławach ow Wulkaf kulawy, 
Był czafem i Rybakiem chcąc mieć prawe dzieci, 
Złapał i Wodza Marfa przy fwey żonie w fieci, 
A dla Pokoiu Niebian zftępował przez chmury 
Na: ziemię kuć z Cyklopy do ogniftey góry. 
Z takiego więc od wieka pochodząc Plemienia, 
‚ Warteś mieyfca u flawy, a z Cnoty Imienia; © 


(с) Quintius Cincinatns od Pługa i Roli za Konfula wzięty, 


Lecz nim te nieśmiertelne odbierzefż zafzczyty, == 
Nim Ci włożą mą: głowę wieniec z dębu уйу, 4 


Na uczczenie ,Twey Cnoty w Mieście okazałe, © 
Wizyftkie Kuźnie ogłoście to dzieło wfpaniałe; | 
Nuż Cyklopy? Porwiycie cetnarowe młoty, % 
Niech przez 100906: powłzechny: i ogromne grzmoty: г 
Przechodzi Maryana Imie wśrzod Stolice; - 
Wy Polfkie i Litewfkie zagrzmiycie Kuźnice, 
Azali tym łofkotem gdy będziecie kuli, = / 
Niedolę fwey. Oyczyzny uczuią nie czuli, 
Ukoią fie Oyczyzny i trofki i żale, 

Gdy tacy w Kraiu będą rodzić бе Kowale. » 
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